
Prenum erata w  miejscu kwartal­
nie żłtt>. 12—  m iesięczn ie  z łp .  4. 

Ker pojedynczy gr, d. 307 Prenliworała na prowincji z op łatą  
pocztową z łp .  20  kwartału iei

w W arszaw ie dnia 11 L istopada 1328 ro k u  w e W iórek .

WIADOMOŚCI HANDLOW E,
LONDYN dnia 28 października.— Pszenicy angielskiej niewiele do 

wieziono na targ wczorajszy, ale zato w zeszłym tygodniu przybyły 
pszenicy zagranicznej znaczne transports, które wSZystkie na składy 

^Sypano. Szukano pięknej angielskiej pszenicy i dawano za nią 2 I 
wyżej nad osfatili.-j cenę; pięknej zagranicznej zp o d  klucza rzadowe- 

|go, kupo '-ano  wiele i chętnie płacono Ą do 6 s drożej. Jęczmień 
tylko bardzo piękny, m ia ł  odbyt ale niewielki. P iękny owies mo­
żna było  -dobrze sprzedać, lecz pos'ledniego i letkiCg® ziarna, choć 
przy Znaeztióin Zniżeniu ceny nik t  brać nie chciał. Gro off i Fasola 
bez odmiany. Rzepak podrożał  o' 1 s; Sieińie lniane tak  samo,

W l A O O i i io ś c i  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .

K RÓ LESTW O  POLSKIE,
—• Okropna wiadoątość przeraziła  d n ia ' onegdajszcgo  

Jniespodzianic m ieszkańców stolicy . Najjaśniejsza eesa-  
jjfzowa MARJA FEDOROW NA rozstała s ię 'z  tym światem.  
|(trłęboki żal,  którym Najjaśniejsza rodzina dotknięta zo- 
festafa, dotyka i lud ca ły .  Opatrzność u czyn iła  ją matką 
■dwóch cosarzów; lecz Uczyniła i innlką ludu, przez cno-, 
j p  jakicini ją natchnęła: i-tron jćj w ięcej ,  niż doiftpjęń-  
jplWcin, jaśniał b laskiem noytwieliiiojszych n rży miotów  
|'ii|szy, kierowanych mądrością. Każdy przybytek nauk, 

dobroczynny zakład, -kalocy, sicrottó o it łw a tc lc ,  
| Wi ł  jsk ó  * h *1 £■ i * t .

n''lSzych ’ ^ ł a d y s ł a w  Jagiellończyk w b itw ie  pod 
.Marną p o leg ł .  Śmierć tego m łodego  bohatera głośna  
I-Ics t w sw iccicj  jak imiona lycli , którzy za narzędzi  
do w idoków  swych m łodego  króla w ybrali,  z n ies ław a  
są w spom inane. Poi -ey pom ścili  s ic  lój klęski w różnych  
tatach i miejscach; najgodniejsza jednak bitwa wśpoinnie-  
i lA o CSt . la’ *'t('ra P^Npadła w dzień S. Marcina roku 

i; *fn Mt vv l» ł' '226 po klęsce  w a rn eń sk ie j , za M i­
chała  Tomasza króla. Królowie pod któremi te obie-  
dwio. b itw y zasz ły ,  ohadw j byli x iąż¥ la litewscy, oba-  
d waj w m łodym  wieku ojców utracili,  obad Waj w  W ą ­
sie elekcji mocne intrygi w ytrzym ali , obadwaj prWz
biskupów do korony polskiej trafili, obadwaj na wstcpie  
z doinowemi i zagranicziiemi n ieprzyjacioły  w alczyć  
zm uszeni,  obadwaj trat.taty z Turkami zawarli, obadwaj*  
onveh nie dotrzymali, obadwaj mreli w ie lk ich  w odzów  
obadwaj w  czasie wojennym zak oń czy li  życ ic ,  ob.adwaj* 
bezdzietni zeszli  i obadwaj są w tym sobie podobni'. 
>ł e w szystkich innych szczegółach  spostrzega się ró­
żnica w wiekp, m ęztwfe, roztropności urzędzie, godno-,. 
sci i t. • pu Co do wodzów. : w id z o w ie  Jan R o łw in  Hu-?

.mad i Jan Sobieski,  obadwaj w ie lcy ,  obadwaj w zięci od' 
sw y ch  ziom ków, szanowani od zagranicznych , a stra­
szni. Turkom , rów nież  mężni a przecież  rożni w chara*, 
k Lei ze, jak równi w urodzeniu . Obadwaj mający w 
sw ych Ojczyznach potężnych przeciwnikó w. Sobieski i 
za w aleczność wynagrodzony koroną , Iłuniad przy in -1 
■ tygaclł i uatarczywosei b y łb y  jej w swej ojczyźnie t!■'• i*

, /  p  . . . . . .  v .  j  h m  ■ w  j  j  i .  i  v  > u  i  , \ r t  t  j  n u r ,  i  '  " u  u  u i Ł c e i i w a ę ,

c a ły  d ozn a ł względów  tego serca które było  trygacH i uata; 
mej dobroci i ła sk i .  Najodleglejsze k rail cc (szedł, w o la ł  r;ś w ią ty n ia  salią sam.ei 1 

a zh.iły J.t
aczej praw em a jej następcy ustąpić prze-

8" ‘uuMic-i* riioszczęsora, jeszcze  on ieg ia  poiomnosepzas t mamy, ze Lionsil-mui cn i imp 
pwskazywać będzie pomniki otibf op iekuńczego anioła,imienni Ictuiis, ttie pogańskie ale chrzi 
|ltloregośmy stracili. ' - - ■ ■ jviden ią ho^ką, która jeź li  nasz cl -j.

n u  ■ •   *----- “"T jc.iii nio, dziękowąć ićj p o t^ c b l

ehtześrjańskic, fala pro
c sa lw ow ać,  sa lw ie ,

cożkolw i cl
Od dnia onegdajszęgo Zamknięte sa w idowiska i za- 

a wy publiczne.
JW . Minister sekretarz statui, Jenerał dywizji,  Sle-rWZi ;  , o lu  BtDMftiuz. biauu, j  u u u rui cue-

K aM/. C i ’a boAVs ki  p i ^ v b y i '  c h i ld  w c z o r a j s z e g o  z
|  ' 11CJ ^^fatOty ArojśIia działającego  prfcceiw T urcji.
|  , _ f t sjyóinhienie JSfarodtnve.
I łzien 11 listopada , przypomina nam dwa -ważne  
j a r z e n i a  w iatach 1,444 1 1 ,6 7 3  przypadłe. W pier-

Sy~V- zw yciężeni od Turków górujący nad nimi. Dziś  
 ̂ł . a  ̂ up ływ a jąk jeden z najwaleczniejszych  kań

y/  l  ( J  ^  C> . %/ O  Y  "  ć  t b l v i  t * ,

tnnic z m łodości do koniu przyzwyczajonem u, sejuiowo.  
krzesło  i ten Zaduch tuk erczki szkodzi , zdrowie otl- 
bicra. (*j T om . U j a z d o w s k i .

i  i/ j    j  -- J  m u  t v  v « ii ■ v.j u n j  m i  u, a u  o c**i rit>

<•*) pam iętn ików  Malinowskiego Srtndom ierzanin ttą
'. 'które ... w .  ruku: p f z j& z t j /n , ogiosió  dru k iem  tam fc,
. s Li fu.



ANGLJA. — L o n d y n u 'd n ia  31 p a źd ziern ika .—  Na
posiedzeniu lajńćj rady  dnia wczorajszego odbytem 
pod pieżydcnc ją  xięeia AYcJliglpna, postanowiono da l ­
sze odroczenie pa r lamentu  ,od d. 3 bieżącego miesiąca 
do dnia 1S grudnia.  —  Na wyspie Terecirzc  zebrało 
sio około S00 ludzi z milicji i pospólstwa , którzy o- 
iwiadczyl i  się g łośno  za don Miguelcm. — Xiaże Wcl- 
l i n g l o n  mia ł  zapowiedz ieć  margrabiemu Baębąceną , iż 
jeżeli  nie powiezie k rolowy portugalskiej  do Wiednia ,  
da lszy pobyt W Anglji,  niemożc być jej  dozwolony. —  
Dziś rano odębranol tu przez statek parowy z H a m b u r ­
ga nadzwyczajny jjodątek sprzęty bambu.rgskiej giełdo 
\ v ć j  z ur/ .edowem doniesieniem o poddaniu się Warny .  
—  Stan targu zbożowego , mówi T im es  , przedstawia 
;i aj lepszy komentarz  o niedogodności t eraźniejszego b i ­
lu zbożowego w porównaniu  z dawniejszym przez parta 
/Canning wniesionym. Sam skarb mieć będzie mniej ­
szy dochód najmniej  o tysiąc fun.  szter.  Roku zeszłe-'  
go, który pod względem niedostatku nic może iść z te 
raźniejszym w porównanie ,  było blisko 700,000 funtów 
szler lingów dochodu z op ł a t  zbożowych , »  tym roku 
skończy się podobno na  zapowiedz ianych w  ostatnim 
rapporeie kwarta lnym s tu łysiccach fun.  s$tcr.  (kyn-  
niejsi i lepiej przewidujący,  z lepszemi oraz prawami 
zbożowemi,  byli od nas Fran cuz i  w zakupowaniu  na 
wszystkich targ mli północy,  bo pokaza ło  się n iebawnic ,  
y.c albo z tam ląd dużego'  dowozu spodziewać się nie 
można ,  albo że przy ówczesnein ele Wysokiem do cen' 
średnich  z j s l o s o w ą n ć m , dowóz zboża do Anglji nie 
by łb y  korzystny.  Jakoż rzadko kiedy przy by ł  wtenczas 
jaki ł a d u n e k  zboża, a te które by ło  pod kluczem rzą­
dowym,  nietknięte pod zamknięciem pozosta ło.  Teraz  
ida  w górę ceny snadnie  i z pośpiechem; cena  średnia 
pszenicy by ła  W zeszłym tygodniu 75 s, i dla tego można  
7, niejaka pewnością spodziewać sic, że cena średnia,  z 
sześciu tygodni, względem wolnego dowozu s tąnowićma-  
jaca,  w krotce wyżej 70 s. dojdzie.  Przy  cenie ś r e ­
dniej 72 dę 73 s, op łata  ce lna wynosi tylko 2 s 8 dp 

' tak wiec podług zasad nowego bi lu zbożowego, . spa­
dną  na lud wszelkie uciążliwości z wysokich cen zboża 
Wynikające,  a rząd dla tego nic osiągnie żadnej  korzy­
ści. Niektórzy spekulanc i na pszenicę będącą  pod k lu ­
czem rządowym , byli tyle przezorni  , że liakupili  jej 
znaczne  ‘part je  w lenczas gdy cena  tejże podłu g  c ła  
wynoszącego 25 do 28 s na kwarterze,  b y ła  regulowana;  
tym sposobem zapewnil i  sobie ogromne korzyśc i .— 
Cesarz chiński kaza ł  ustąpić z kra jów swoich , pozo­
s ta łym missjonarzom katolickim i zniósł  cesarską gwia- 
zdarnię w  Pekinie.  — Piszą z Oporló pod dniem 
J.0 b. in., żę chodzi ła tam wiądomośe b powstan iu  zdzia- 
ł a nćm  w Trasoś-monies na rzecz don Pcdra.  Podług  
innego l i s tu ,mia łu  się pokazać 2000 ludzi  na  drodze z 
Dragan ca do Oporto,  w tymże samym duchu zgroma­
dzonych; wysłano przeciwko nim p u łk  22gi który pobi ­
ty został  i cęfa się do Oporto.  Z Lizbony donoszą o 
pokazaniu sic l icznych band geri lasów w okolicy Gui- 

. in a rues i Viannn, którzy wys łane  przeciwko hiin woj­
sko regularne  zupe łn ie  znieśli .  -Młoda królowa por ­
tugalska przenios ła  swoje mieszkanie z bo’clu Gri Ilona 
do Laleham.  Słychać,  że odwipdzi króla J . —  Z-wyspy 
Terec i ry  odebrano wiadomość,  że tamtejsi Mugueiiści 
p twprzyl i  bandy gęrylasow i yy l iczbie .5000 slóezyii

bitwę z 200j) wojska trzymającego s l rćnę  don Pedra. 
Doppedrzyści  mieli wygrać tę bi twę.  —  Donoszą z 
Ameryki,  że Bol iwar pomn oży ł  znacznie wojsko kolum­
bijskie i że w Mexyku odbył  się wybór  prezydenta Gur 
errero nie  bez rozruchów.  (G.H.)

FRANCJA. —  W dz ienn iku  Messager znajduje się nar 
stępujący a r tykuł ,  dowodzący jak mylne są wiadoinoścj 
innych dziennikarzy  o wypadkach  wojennych.  Tylko 
dwoma sposobami,  są s ło wa  jego,  ot rzymujemy donie­
sienia zwidowpi  wojny,  przez urzędowe bule tyny  i pry- 
vyatne kor respondencje.  W Stambule  tylko dywanowi 
wiadomo,  co się dzieje; cudzoziemcy tamtejsi nic otrzy? 
mu ją  od niego żadnych zawiadomień,  a poddanym do­
nosi tylko to co chce, aby wiedziel i .  Ta la rzy  przyby­
wający z depeszami,  z powołania  swego mało  mówią,i  
muszą milczyć. Roku 1709 wys łano I lusse jna Kapudąr 
na pasze i ulubieńca  -Selima przeciw powstańcowi Pas? 
wan Oglu. Jedpn z gońców przywióz ł  wiadomość o zu; 
pęłne j  klęsce. Obawiano się iżby wiadomości  tej nie 
rozgadał  j kazano mu stawić się w dywanie  w obce lp 
cznyęh świadków.  T a m  wdziano na niego kaftan ho­
norowy,  jakoby wynagradzając  doniesienie ó zwycięz* 
twie przez  niego przywiezione.  W  przyleg łym pokoją 
ucięto mu po chwili  głowę; laka b y ł a  rękojmia milczenia 
którego żądano.  — Dziennik Globe umieścił '  wyjątki t  
obszerniejszego pisma pana Guizot o. sejmie francuzkiią 
w roku  1S28. Udzielamy z niego następujące  uwagi; 
»Wszyscy ile nas jest ,  za dalekie granice oznaczamy po­
lityce i za wielkie mamy wyobrażenie o tein,  ćzćm być 
powinna  i czem być może w życiu spełeczcńskiem. 
Zdaje sio, j ak  gdybyśmy jak  na Eskulapa,  posiadające­
go lekarstwo uniwersa lne ,  na społeczność  spoglądali.
D o  nićj uda jemy się w interessacli  własnych ,  z naszenii 
zdaniami ,  nawet dla zabaw naszych; żądamy aby nami 
rządzi ła,  aby nas za trudnia ła ,  pobudza ła  i bawi ła .  Ma- 
myli jakie potrzeby,  n iezwłocznie domagamy się o pra­
wa; jeśli nas nieprzyjaciele prześladują,  od niej żądamy, 
aby nas oswobodziła;  wpada-.nyli w  jaki zamęt ,  ona mu- i 
si nas wydobywać;  w obawie i wątpl iwościach,  .ona nas 
ośmiela i objaśnia.  A wszystkiego tego żądamy nic- 
z.włecznie i n ieustannie.  Kiedy społeczność nie- może 
wszystkiego odrazu uczynić,  kiedy nam czekać każe, 
znic.cierpliwiainy sic i ruszamy rami ona mi .«-—W  innćiił 
miejscu mówi pan Guizot: »Podług  was,  izby są zimne, 
jednostajne ,  suche,  rozprawy ich nie mają nic,  co bj 
was mogło nauczyć,  lub poruszyć.  Któż wam o tern po­
wiedział ,  że obowiązkiem izby jest  nauczać i pobud*3^  
Nie jest  ona  -ani teatrem, ani  szkołą filozoficzną; roz- j 
biera tylko sprawy kraju,  t rudni  się niemi, jak własne­
mu stosuje się tylko do okol icznośc i,  tu  ulega, tam u- 
piera się i nie rości sobie prawa dp ścisłego u p o r z ą d ­
kowania zasad, albo do zupe łne j  wyborności  dzieł swo­
ich. Spróbójcic tylko rządzić rodzinami,  jako dyalck- 
tycy lub mówcy i podobnież adminis trować waszym m3" • 
jątkiem, a zobaczycię ęo z lego wyniknie .  Jeśli żądacię 
nauk rozumnych i systematycznych,  słuchajcie profes* ■ 
s'orow z s iążką  w ręku; jeśli chcecie żywych wrażeń t j 
obudzenia fantazji ,  oddajcie się sztukom i bywajcie na 
teatrzę.  Pięknie byłoby i ha ieża łoby p o d z i w i a ć ,  gdyby j 

na najwyższym szczycie społccznośei ,  tam, gdzie r e p r e ­
zentanci jej zgromadzają gię, cjągle połączone  były



jńlsi z wymową 1 duch obywatelski  z uczuc iem prawdy,  
piękność i uży teczność ,  oraz iżby się tam rozwijały 
wszystkie cnoty i roz lewały  na kraj wszelkie szczęście, 
Wszelką radość.  W  życiu ludów zna jdują się krótkie i 
rzadkie epoki; w k tórych takie chwalebne połączenie,  
pakształt b łyskawicy  się zjawia i wzrok zaślepia.  Ale 
to nie jest  zwyczajny bieg rzeczy ludzkich.  Społeczność 
utwierdziwszy i uporzedkowawszy się, oddziela sprawy 
od nauk; lilozofja, l i te ra tura j po l i tyka ,  wracają w  swój 
ębręb i s tanowią  oddzielne spraw'y. J lc razy od lat  30 
wydarzyło sic we Franc j i  jakowe po ru szen ie .  tyle razy 
.opanowało umysły  ósób rządowych i wielkiej  massy o- 
bywatcli, j akkolwiek przychylnych dawnej inonarćhji ,  
uczucie nicspokojnóści  i trwogi.  Z tąd wyniknę ła  na 
tyclnniast albo reakcja,  albo przynąjmnićj  dążność do 
osłabienia i ws trzymania  poruszenia,  chociaż niemniej 
dla tego korzystano z poruszeń .  Przyczyny tego fakt.um 
są oczywiste. Powrót  i wypadki onego stanowią od lat 
30 prawie ca łą  nasze historję.  W ła śc iw a s t rona l ibe­
ralna nic znała  długo tej prawdy.  Oddana swojej spra­
wie i z łudzona  wspomnieniami dawniejszej  potęgi zdań 
swoich, za każdą sposobnością wstępowała  napowrót  
ńa dawną drogę i sięgała po zwycięztwo bez względu 
pa zmiany w zdarzeniach i umysłach i nie zas tanawiając 
się nad własneini  wyrazami i czynnościami; za jmowała  
ją więcej radość,  iż znowu wystąpić mogła  na mó w ni ­
cę,  niż usi tność o pomyślny skutek.  Roku 1827 może

fo raz pierwszy ocenili  l iberaliści dokładnie swoje po- 
oźonie i pohamowali  swoje postępowanie.  Poznali ,  że nie 

można bye reprezentan tem sprawy ogółu,  działając napo- 
dobieństwo koterji; że w czynnościach należy zachować 
umiarkowanie,  chcąc utwierdzić prawa, i że nie ma 
tak szczęśliwej sprawy, k tórąby wygrać można bez roz­
tropności i trafnego użycia.  Właśc iwym charakterem te ra ­
źniejszego ministerjum francuzkiego jest ,  iż sprzyja dą­
żności l iberalnej ,  chociaż same nie jes t  l iberalne.  Jakoż 
żaden z teraźniejszych minis t rów francuzkich n ienajeża ł  
'do l iberal i s tów,  ani nic zostawał pod ich w p ły w em .  
Panowie I lyde de Neitwille i de la Fer rp»nays ,  byli  c- 
niigrantami , panowie M ar t y g n a c , P o r t a l i s ,  Caujt nic 
wyznawali nigdy zasad l ibera lnych i nicdzieli l i  losu 
liberalistów; na leżą  oni do rzędu tych, którzy podług  j e ­
dnych przez rozt ropność drugich z bojaźni nje wyznawali  
zasad i pip p oddawali  się losowi żadnegp s t ronnictwa , ani 
zaciągali nic odwoła ł  nych zobowiązań jedynie zat rudnieni  
urządzeniom ducha  i życia swego podł ug ro zum a  i p rawo­
ści. To właśn ie  wyniosło (cli na stopień ministrów.))—Dnia 
30 paźd zierniką stawiono przed sądem policji poprawczej  
w Paryżu starca, obwinionego o lułaekie żebractwo. 
Podczas kiedy s iedział  ua ławee  dla obwinionych prze­
znaczonej, przychodzi  młoda ,  przystojna i dobrze ;u b r a ­
na kobieta i podaje prezesowi prośbę.  Wszyscy obe­
cni inyśleli, że jaką  dobroczynna  i skromna osóba, u- 
mysliła wesprzeć.nieszczęśl iwą starość, ale jak  że się zdzi­
wiono, gdy prezes ogłosiwszy wyrok,  który starca na 
21 godzin aresztu skazał ,  dó pw'ćj damy głos obróc i ł  i 
rzekł: »Górko u k a r a n e g o ! Po 21 godzinach udasz1
atę do prefekta policji z żądaniem, aby ci wróc i ł  ojca.« 
Niegodziwa córka odpowiedziała;  >)Właśnję kiedy ojca 
niego a resztowano,  uzyskał.)ot pozwolenie umieszczenia 
go pomiędzy war ia tami .« Publiczność przyjęła z obu- 
fzeniem te wyrazy córki, k tóra  widocznie żyjąc w do­

statkach, rozumia ła  że pe łn i  obowiązki  względem ojca, 
otwierając mu na starość drzwi do szpitala publ icznego.
•— Pewien  młodzieniec ukradłszy  hrabini  Forb in  de J a n ­
son szka tu łkę ,  zna laz ł  w niej zamiast pieniędzy,  pakę  
korrespondeneji ;  widząc że listy na nic n iebędą mu 
przyda tne,  ode s ła ł  j e  hrabinie z następującym listpm: 
uOdsyłam pani  paczkę, zawierającą jej korrespondcncje.  
Zap e w n ia m , . że żadnego listu nie przeczytałem.  Gdy- 
bym się mógł  dowiedzieć co pani  życzysz mieć 'na po ­
wrót z drobnostek jakie się w szkatułce zna jdowały,  o- 
des ła łbym je  natychmiast ,  bo jakkolwiek jestem z łodz ie ­
jem,  pozostało mi przecież tyle wstydu,  iż gdy to piszę, 
rumienię się i ł zy  ropię.  Ale ubóstwm jest  na jwięk­
szym i najnieszczęśl iwszym występkiem. Doznałem ty­
le kolei wym ysł ów  srogiego losu,  iż musiałem eh wycie 
się sposobów', które innie wyłączają ze społeczności .  
Gra b y ł a  pierwszym zarodem występków moich. Puc?, 
slety 1 wnet  zakorzeni ła  się ona głęboko w sercu mo- 
jćm i s ta ła  się ź ródłem wszystkich innych przestęps tw.  
Namiętny oddałem się jej  cały e tc .« — Mylnie  doniesiono 
że mł ody  wirtuoz List  w Paryżu  umar ł .  (G. F . j

,
GRECJA. • Pszczoła  grecka donosi ,o ■ rozmaitych wy­

borach na dcmogieronlów i zapewnia,  że się odbywają  
w największym porządku.  —  Puł kowni k  Pisa mianowa­
ny został  pol i tarchą  w Napoli .  Włoch  ten s łu ży ł  Gre­
cji gorl iwie i bez żadnej  nagrody.  —  Donoszą ze S t am ­
bułu ,  że Suł tau ,  nieprzystąje na warunki  t raktatu lon­
dyńskiego.—  Z Egiptu piszą,  że wicekról  ezęką z n ie ­
cierpliwością na swegp syna. Spodziewają się, że po­
wrót  Egipcjan ożywi handel .  Nil wys tąp ił  i spodzie­
wają sic wielkiego urodzaju.  (G. II.)

T U R C JA .-— Teraźniejszy mufty stambulski ,  nazywa 
się Salik.  Jest  to w Turc j i  wielka godność, do k tó ­
rej p rzywiązana  jes t  w ładza  czynienia suł tanowi prze ło ­
żeń.  Poprze.dnik Sal ika bun to w a ł  kilkakrotnie jancza­
rów. Salik p ie lgrzymował  ki lkakrotnie do Mokki i fam 
odezwać się m ia ł  do nic^o głos Machom eta w t y c h - ł o ­
wach: »Co za ochyda dla I slamu 1 Niema już  wiary,
ani religji pomiędzy synami Allaha; nic śmiem się już 
pokazać przed t ronem boskim, wszyscy inni p rwokow ję  
szydzą ze innie; idź i przypomnij  prawowiernym ich o- 
jbowiązki, bądź świat łem Machomcla..« Salik uważany  
'jest za świętego.— O Ghurszydzie donoszą, że to jest  jedeą 
z pierwszych jenera łó w Ibrahima; maik a jego była 
jczerkaską, jakoż w jego fizognomji maluje się nieco p ię ­
kności  ezerkaskićj .  Jej też winien swoje wyniesienie.  
Już wcześnie odznaczył  się w wojnie z' W echabilainij 
a później  ki lkakrotnie zwyciężył  Greków. ( f i .  R.)

O B R A Z Y  W A R S Z A W Y .

(A r ty k u ł  nadesła n y .)

W ieczór pom iędzy lubow nikam i p iw a  przepędzony . , 
( C i ą g  d a l s z y ) .

Jak ten zawiodły staruszek tylko wyrazami Tak! OjfjśKl 
HolHó! wojował ,  lak obficie szastał  całym skarbem mo­
wy polskiej,  właśc iwie lub niewłaściwie,  podług  tego, j ą |



m yśl przypadkowa jaki wyraz na język przyn iosła ,  suclru- 
Iciiki m łod z ien iec  od szy i  do nóg czarno ubrany. Ż długim  
cybuchem  w ustach ch od z ił  on w zd łu ż  izby obok innych  
spokojnych mrejśea tego gości, do każdego coś p rzem ów ił,  
każde mb lubo n ieproszony daWał objaśnienia, m iesza ł się 
dó cudzych rozm ów, p rze ry w n łje  W samym środku, uśm ie­
ch a ł się zarozum iale ,  o w sżystk ićm  rozm awiał z pe­
w nością  , nic m ia ł  s ta łego  miejsca, ale fam zw.ykic się  
przysiadał, gdzie mu kto szklankę p o d a ł ,  hib tytoniem  
go p oczęstow ał;  W ła śn ie  teraz rozpraw iał o'. Szekspi­
rze i W olterze ,  o rom antycżności i Rlassyezności i z w ie l­
ką wyUfóWą p rzekon yw ał zaw iędłego staruszka i spokoj­
nego jakiegoś s łuch acza  siedzącego w k ą c i e , że nad 
dwóch-łych illum inarzy przesz łych  i przyszłych  szk ó ł  
poetyckich n ie  by ło  i nie będzie większych jer.IuszóW. 
Z w róciłem  na niego ca ły  w zr o k ,  ca łą  uwagę i -aby 
ezem prędzej dowiedzieć Się o nazwisku lego, jak z m o­
wy sądziłem , wielkiego poety albo erudyta , chwytam  
rękę mojego sąs iad a ,  cz ło w ie k a  w ca le  p rzy jem n ego ,  i 
zapytuje go z p rzeproszen iem , 0 nazwisko lego m ło ­
dzieńca. Nie wiem , jak s ię  nazywa, odpow ie mi Urzę­
dnik po cichu, pracow ał on u nas w biórzc, a le  mu ra­
dzono szukać gdzie indzićj zatrudnienia, bo nigdy nic  
r o b i ł  tego, co do niego należało;  teraz jeśli  sic nie m y ­
lę, jest  dependentem .

Przypomnia łem sobie jego fizognomje U pewnego ad ­
wokata  i niemało się zamyśli łem, gdym po ró w na ł  m ł o ­
dzieńca co wycierał  do reszty przy stol iku wytar te ł o ­
kcie i co b y ł  gotowy na wszelkie adwokata  rozkazy,  z 
człowiekiem na pozór  niezawisłym i o rzeczach w l i­
teraturze  najważniejszych,  z taką pewnością mówiącym.  
Sąsiad mój spostrzegł  moje zadziwienie i ob jaśni ł  mi 
to z jawLko w ten sposób: Ani wątpić źe wychoWdnic
początkowe tego młodzieńca,  mus iało być sta ranne,  ale 
i to p e w n a , ' ż e  nic zostało dokończone;  niemyśl W.l*.  
przć.  ięż, iżby cz łowiek ten by ł  zarozumiały,  albo przy 
zdaniu swojem uparty: W ie  on dobrze ,  j ak  wicie inu
brakuje  i raczej godzien jest  pol itowania,  niż wzgardy;  
słysza łem niedawmo jak w tern samem miejscu zamknął  
mu usta pewien prawnik,  powiedziawszy mu bez ogród­
ki,  że sądzi o rzeczach, j ak  ślepy o kolorach.  Milczy 
chętnie tain, gdzie widzi, i żby łatwe? na.jaw Wyjść mo­
gła jego niewiadoiność,  ależ za to głośny jest  między 
osobami,  które albo mniej  od niego umie ją ,  albo po­
pisywać sio z wiadomościami i mierzyć się z nim nie 
widzą potrzeby.  Nie można  powiedzieć,-  iżby tu był  
szkodl iwy;  owszem, korzysta nic jeden s łuchając jego 
gadaniny,  bo albo nabędzie jakkolwiek powierzchowne­
go wyobrażenia o rzeczach,  o których może nigdy nie zda­
rzyło mu sic słyszeć, albo us łyszy zdanie, które do my­
ślenia zniewoli,  albo nakoniec zabawi  się więcej ' ,  niż 
widokiem samćj butelki  i szklanki.

Przyzna łem słuszność jego uwagom i chciałem z nim 
więcej o innych pomówić,  chciałem się przypatrzyć in 
nym piwoszom, gdy, w tern znajomy mój, co mię w to 
miejsce wprowadzi ł  , tabakierkę ini p o d a ł  i tabaką 
poczęstował.  Z drugiej strony s tołu siedzący lubdVcnik! 
proszku Nikola, Wyciągnął do mnie po niucli ręko, a gdy! 
widżiałein,  że wielu innych podobnie ręce wyciąga, po­
wierzy łem itn tabakierkę, aby tym dogodniej mogli z 
nićj zażywać. Tym czasem mój znajomy zagada ł  się 

tabakierka s rebrna  przechodzi ła z rąk do rąk, aż na

reszcie dependent, który żadnej sposobności mówienia nio 
zw y k ł b y ł  opuszczać,  d on ośn e ii  odezw ie  się głosem: Ale 
mńści p a n o w ie ,  żeby z tabakierką tą lak się nic zda- 
rZyło jak razu jednego z p ier śc ien iem , k tóry  tak był 
piękny , iż  w  p cw nćm  zgromadzeniu l icznem , wszyscv  
oglądać go ch c ie l i ,  aż nakoniec w łaśc ic ie l  nigdy go wic. 
ećj nic zobaczyły *

M iędzy nami, rzecze dorobny c z ło w ie k ,  oglądając na 
Wszystkie strony tabakierko i nic szczędząc dla niej po­
ch w a ł â  dla s ieb ie  tabaki, między naini nic się podo­
bnego nie stanic, chociaż, dodał oddając tabakierkę mo­
jemu znajomemu,^ m nie  sam em u, w iadom y jest przypa­
dek, że w  pewnej bardzo Zacnej kompanji zg ina ł cały  
krążek sztuk SOzłolowych, z którcmi s ię  pew ien  jego­
mość p op isyw a ł,  jako z rzeczą, W teraźniejszych Zwła­
szcza czasach, bardzo rzadką; ale przyznam sio, źe' 
ząw je ie  m ia ł d e l ik a tn o śc i , gdy na proste,n zapewnie, 
niu każdego poprzestał i nakoniec Uw ierzył,  że dukaty 
muszą być w jego k ieszen i,  chociaż c z u ł  d ob rze ,  iż 
mu nie c ią ży ły .

Nie u m ia ł  sobie poradzić,  odezwie się stary kawaler, 
powinien by ł  tak postąpić,  jak uczyni ł  znany  mi do­
brze Starosta, który razu pewnego mości dobrodzieju, 
licznych U siebie miał  gości. W łaś n i e  było to po jego po­
wrocie z Paryża,  zkąd przywióz ł  b y ł  mości dobrodzie­
ju śl icznego so litera- Daiby spos trzegły go na pal cu i 
każda z nich chciała go oglądać. Starosta kortfent ino- 
ści dobrodzieju,  że pierścień jego piękne mógł  zająć 
oczka, zdejmuje go. chę tnie i sk łada  ‘ w ręce sWojiij 
kuzynki,  która go znowu swojej  p rzyjaciółce pokazuje; 
fa mości dobrodzieju,  nasyciwszy wzrok ,  podaje go da­
lej, i tak każda  i każdy chwaląc,  podają go sobie mo­
ści dobrodzieju z rąk do rąk.  Tymczasem gospodarz 
roztargniony na Wszystkie s trony,  p rzypomina  sobie 10- 
li lera w tenczas dopiero,  kiedy już  d czćm in nem mó­
wić zaczęto,  .przybl iża się Więc do swojej kuzynki i 
zapytuje,  gdzie pierścień; ta t łumaczy się, iż go zale­
dwie  w ręku mia ła  i że go oddała  przyjaciółce,  która 
znowu nie pamięta,  kto go z rąk jej odebra ł .  Inda­
gacja mości dobrodzieju nie by ła  przyzwoita i może nie 

jbyłaby skutkowała .  Nic wiele więc myśląc, rzecze na 
jgłds starosta: Nic weźmiecie mi za złe moi panowie i 
jirtojc panie,  że niecierpliwie pragnąc , abyście z soil- 
terem żartować przestali ,  Zaproponuję wam sposób, któ­
ry ukr yć .m oż e  osobę, co zemnie zażar towała i żarażcijt 
uczyni mię spokojnym; jeśli ten sposób n ie '  pOuroże, 
uważać będę żar t  zada lek o posunięty.  T o  mówiąc, bie­
rze wazę, każe przynieść puchu ,  napełnia ją  nim i wzy­
wa- gości, aby każdy z kolei wł oży ł  rękę W wazę. Spo­
sób len mości dobrodzieju,  skutkował i starosta" z wiel­
ką radością powi ta ł  solslcra w puchu s p o c z y w :ająccgii< 

Wybornie!  zawował  dependent ,a le  zaw sze incgrzeczah'? 
można było pomyśleć o innym sposobie u. p . . . .
— Co tam niegrzecznie! przerwie mu dorobny człowiek, 
ale pożytecznie;  j ahym nawre t. . .
— To zdarzenie,  przerwie znowu dependent ,  nie tyle 
rozśmiesza,  co inne  które 'panom opowiem.

(D alszy ciąg n d s tą p ij, -

Do dzisiejszego n u m eru  g a ze ty , d o łą czą  się ltUftitf 
112 D zien n ika  obwieszczeń,


